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Czyżby hs^ło kryyawęgo przewroty i >^jńy|dpm 6 \Mj v
"tóbljotekLd klubów- parłameh-?.] iy  ; wodyJ&alewjjtjl| paląca tfą -piąBiycB *;..l
■'.tłrnych -wiły.; się" dzeriyóiiemi:-5 r̂ -̂;:i," !.ay$anacŚ* olbrzymie ' kałuże yfOdy.,/,; ' S* » 
t&mi węże gumowe. , ,.C _ błota* 1. jjścźątJfj -£$Śfcyc|J. śpalohycL ;• ::
■" Wreszcie tkbło-: pófnbcy:- rrajwięj- • ^ a.., -

B e-tri-i n, -58 • lutego.
-V- W jponiędżiałdfe, fiolki; fuch,* 
który ożywia aliee?:.-BerlHsa,- w g£)dzi- 

-ńąęh .wigęzor.bjch j-ustał 5. jeszcze nie 
rozpoczęła się- powrotna -fala, źąlud- 
njającajuliebr-' śródmieścia ‘stolicy 
Rzeszy.- "Niemieckiej w '^późniejszych 
godzinach. ; Przeważna Jęzęść'miesz­
kańców- przebywała albbt w-,domach',. 

•albo t$ż za|udnia5a sfjjle kawiarń-, 
'teatrów- i .rełtaurąćyj. L

1 Byłó około godziny S-tej wieczo- 
,rąm. Nieliczni przechodni©,- których 
droga prowadziła -koło"’wspaniałego 
"gmachu! Reichstagu ,^  < ze-żidifmie- 
.tiiem i przerażeniem patrzyli "się na 

bkłgby dymu',. wydobywające! s ^  z 
pałacu - parlam entuniem ieckiego 
i .płomienie, "które, jak-błyskawice, 
oś-wietlały wielkie okna :gmachu.

Omach Reichstagu pall się!
Szybko zaalarmowano policję 

i już zajeżdżały pierwsze oddziały 
straży pożarnej.

Pożar w oka mgnieniu przybrał 
olbrzymie rozmiary. Luna stawała 
się coraz większa i wznosiła się nad 
Berlinem. Płomienie wystrzeliwały 
ponad dach, a piękna pozłacana ko­
puła, zajmująca środek budynku, o- 
świetlona była od wewnątrz pożarem 
który obejmował powoli cały budy­
nek. Straż pożarna pracuje gorącz­
kowo. Nadjeżdżają coraz to nowe 
oddziały. ;Ale walka wydaje się 
beznadziejna; Około gpdz. lOrtej;'

vW - byfo‘v W  Pra w'£  •dóśZcZ^tnie spafohych. Loża króle­
wska i sala pbsfiedzeń ^parlamentu, 
padły w 'zupełności i.-pąstwą:.' pożar uf; 
Niebezpieczeństwo ^ż^.wąti^ia si :̂i 
kopuły -atawało: SięZWrąi .iwiększej1 
i Wtadęmpść o-pożarze :Reichstagj^- 

rozeszła l isłę'Uote^ń-bły skaśrjcy pg... 
całemL-:;mteś:cii." " Ra^jo^hiemieckic; 
przerwało iaudycje -i‘ zawiadomiło co 
katastrofie, podając, do p ^u e j nocy 
co pąrję .‘mlnW komtipil&ty o przę-1 
biegu akcji ;^ttmfcowe|, 1

Na/. mJejiS? .totasM y-/ -przybyji:. 
naitychóitaift Ąąltcl^rz:,IRzeszy Ritłfęp 
w ic e k ą p d ^ ^ p ^ ^ ld i^ R fe ic h s t* ^ :;  
RównóbżdSnió '."tysfączn©* .tłpmy; gr.p'- " 
madziły sł^"‘dob-kójaV^ęjkca pożaru! 
Silny oddział poticjć' obstawił gęstym; 
kordónera^w^ż^lk.fe .dojścia. -

jd^.zypyfnje §rp;dkpwą ozęść g-maćtijd:: 
Qgięń •znajdował doskonały roaterjał 
palpy W.;dr'e\yfiianem ;śbicici; ści-ajn̂ , 

-które -hflezmieaianę ed/przeszło Śj) 
lat, całkowicie: wyśchhi-^e" roznosiłjp 
ogleńzhiep r-ąwd ó pip.d ob aM sżywośeią.
1.. AkC^a - strąży; rsttmkówej ;;skieró- 

wana była ppzede.W.szysikiemź ku r»- 
tawargu. cennej, -rgętfrĵ  portretów 
i bibljóteki Reichstagu. -Aby dojść, do 
wnętrza gmachu, strażjt ^raęjująda»łz 
narażeniem ż̂ycid-’; ‘ p6fo"zbij.ał» że 

•r wszystkich istron" budyjakdlofbrzry.iBje 
; okna;.. wprovvądzajĄc:...tą:drogąw ęże,;■ 
Przez" okna restauracji6 parłameBtU,

....-c:t
ii:'"- v;

ks-ze id.ebezpjeoźeństlwo ; Było, .zaże-’. 
.^nane, ;a o godz;_ pterwazejPugaśzonO' 
Ostatecznie vpoiar. 1 Dzięki, gwałto­
wnym wysiłków Straży; pldżarnWj u-.: 
ehiło się jirątó*waó ;.eztt?ry' skrzydła', 
gmachu, natonfia^t ;;.Śam- środek, fj.'

nąrnycn.; v;juz . z .-ętatKi scnoaowęj 
i:B|ło uićs^cłtońó'gioł^co. - j ‘ ^  , 'r'
’'""ł O tej'pofze .mą^fdt listraźacy,;-za-

aopułą": i . ęyŚlka' salą ,/ppsiedzeu .par- =• •oipatrzęiii.. w maski* -oębponneóie ‘~
a m AVl ♦'•s t'M rr &> Vl S»y» niJ 1 T 1 -mi r% — A*#*/* i -M * «->" arl 1 . o" A ' nlA * iJ/\ ł ̂  1 *- p  rZ6ZIńmenfcarnyeh Bpajśł^-" iv ‘̂ upelflofci 
pjągfw^
■ WB.ątrietgmdęliulpfz^sfcawfałóub'^ 
Śkpełn$&; ‘?01brzymi#bna-H

Burzliwe obrady- ro^bojenlQvye 
. w Genewie-- : f

G e n e w ? ,  1.3. Na'anegdajsżem 
posiedzeniu konferencji rozbrojenio­
wej doszło do burzliwych dysicusyj, 
przyczem dwa wnioski Niemiec zo­
stały oddalone.

Dyrektor ministerjalny Branden­
burg uzależnił dalszy udział Niemiec 
w obradach nad francuskim planem 
umiędzynarodowienia lotnictwa cy­
wilnego od załatwienia jego zdaniem 
głównej sprawy — zniesienia lotnic­
twa wojskowego.

Francuski plan utworzenia mię­
dzynarodowej kontroli powietrznej 
spotkał się z ostryra*-.sprzeciwem An- 
glji i- Włoch, a n a w i pańsWa;p.Qra- 
europejskro', go. odeźricaj ą. : :

•'Kłćdtrfś-jiK-glówna |irzyję}a'wqi'bgekl 
mojcarsf#- !".olónjalnych, aby*'do* wój^' 
ska kolppjalnego zastosowani) system i

wojskowy europejski i teri) samem 
armja kolonjalna wyjęta zostanie z 
pod wszelkich zarządzeń rozbrojenio­
wych.

Nadzwyczaj burzliwy przebieg 
miały obrady nad załatwieniem spra­
wy prywatnych związków i organi- 
zacyj obronnych.

Wniosek Niemiec, Anglji, Stanów 
Zjednoczonych i Włoch, aby sprawę 
tą przekazać odpowiedniej komisji, 
został odrzucony 10 głosami prze­
ciw 17.

Wobeg tego komisja główna kon- 
fereńcjt "tcrzpoczitie obrady-had wcie-r.- 

'le ni era ety eh związków do ogólnego.
■ rozbrojenia.. " ;{i ‘ . ‘

Rż^y^lFrancjj; i Anglji’"zaźądał^- 
od Ligi ,?;N ar o d ów wydanja ; zakazu 
wywozu"tirbnisdo Boliwji-i Paraguayu..

prhćdmiSt^w..' , Lńkłusowe." kuluary..- 
«ihełnif>‘Rf? saipśśstemi chmurami 'ptv-* f

mogli ; dbstąć sję ąg

d y #  I g r D a t y c D z n y c h
• W ;ar s£.ąj‘wla, . 1 . / - 3 p o ^  

głoski^ że na;- stanbwiskmpńsła;. p'qli.' 
. ■ k i eg o m i e i z p s t a ni e‘ m i aSe$6i -
- nyi Jępzy-. hrr.iPdtocki, brat^" Alfredą, 
. or^yiatal tia Lańćpęj^; "  -Ńj X-v
. .LlNtimińaejarip. Michała M.gścickiegcf 
• tii;?śt^ii^islćdV-ppsla--R. Si w:.5iVd$ś" 
•/dnTu^zb^iąła ]uż:po^p-isan*v, - ■— ;
v-.. KT&fó.^nikierńykpnsuJfltu ppl^sfe- 

g.o: w -Budapeszcie :zóitał?miąńówjłny 
ar;; ^żjsłjyvx.Chełn3ic.k,i. l%Wice^pp-

Koło 'g9dż'^0,3Ój"pdźa;r zniszd^L
--‘  ̂ ‘  L:—'• ....«f [‘ -D.d "

mbrałSrjurrn
^ 'i  ■i"111"'

dta bezribtidtniydh riailpkreś tethl
j|id nó -luŚ dw iii zb'o‘we'm ieśżkiań e,: M o- 
wttorjtim/*tir,- .obo.^iążUjąćę W dlccesie

W a r s z a wa, • l i  3 . ' ^We wtbrek 
o> godz. • lO ^^ano^ódbyło  sięApod 
przewodaicifwem pźpfehijera Prysto-.'- 
ra posiedźęnui' komitetu ekonomicz- 
nęgo' 'ministrów, uiCktórem rozpa- 
trzauo . w dalszym . '"ciągu spra wy 
związane'" z zatrudnieniem bezrobot­
nych i uruchomieniem robót publicz­
nych.

Niezależnie od powyższego, bio­
rąc pod uwagę ciężką sytuację bezro­
botnych, komitet ekonomiczny posta­
nowił przedłużyć-na okres letni t. zw. 
moratorjumymieszkaniowe dla fcreż- 
r.Qbóteych,i:-ppl«gające na ochronie 
przed eksmisją bezrobotnych, z ara,

zimowym,;, rozszerzone -ZO^tani^ na 
ćzas Jod". 1_ kwietnia do _;ł.i paździer­
nika bn,’-.; podobnie jak'; ^o rriiało 
miejsce wrlecie lib. roku."" • :. .

W związku z dzisiejszeifi- ufdęry- 
stem ót^i^eiem finji kolejowej Her-. 
.by Nowe ^  Gdynia, kónfifet 'ek-pno- 
miazriy.pfz^dyskutOYyaT^sprąw^tym- 

'óżaeęWej eksploatacji' te*j ;Uińjf,'6"raz 
.z.agaUńfęn-Teiitosunku PKrPirdo fran­
cusko-polskiego Towarzystw*; kole­
jowego jvT, tym okręgu. v  :•

p. WltSid Klsienićki.f-' Konsul poląkif-. 
w Gjiarbinić p. James Douglas od- 
węłany jtośtąt dó;;centrali zs*

.ki e^óW n i c,two. kd risuiatn> h aroiriie?.
obejmie p.- A4eks;a'ndit-Kwiatkowski. 
Dr.;-‘Juljan Szyg-ow.iJłi.. mianowany 
•zp‘st*r attache p:QselStj.\^^po.lakiego 
Wl Bernie. ..Radca ZbpLesięitiw^ki... 
mianowany został attactt^f^ogeistWa"-, 
p'0lskiegb‘; ^ ::M.os"kwieV.’.. .u, ' •„

M&*~Stąh: nieczynny •pjzęni-esi.ęni. 
żostaIi.'7mł in". pp.- Roman LaŻąrskj,. 
JśzeK'-; K)im|k,ł;  Henryk jankóvv5ki,v 
..lantijei \ .'Kurnątbwśki' łoriiz - Tadeuśz-". 
rB.ilińskr. >- -• . „i " V' • :

~ # i \ r  
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"palą.. sis' Jstófy, -fotel©; * ł a ; rządowa . ; 
..jpojłjtłm pcezydenti. i ̂ trybuny..:.

% J'Równdł@yle- -ż _akcją rałunkową roz-' 
ifpoeżęła pojicja śledztwo i‘";pfzęiiśięw=zię- 
?fR"‘iyszellilę. kroki, . celem schwytania" 
spraWćy pożaru. ’ Ńię ulegało bowiem 
wątpliwości, że pożar został podłożony.
Ustalono aż 20 ognisk pożaru, a miano­
wicie: dookoła sali plenarnej, pod samą 
kopułą, oraz na galerjaeh dla publicznoś­
ci. Na miejscu znaleziono kilkadziesiąt 
flaszek benzyny, nagromadzone szmaty 
i wióry drzewne, które w niektórych 
miejscach nawet niezupełnie się spaliły 

Policja przeszukiwała systematycznie 
cały gmach, oraz przesłuchiwała perso­
nel, zatrudniony w Reichstagu. Pozą- 
tem rozciągnięto ostrą-straż nad.- ru­
chem ulicznym i w okolicy miejąca ka- '  
tastrofy. ? ‘" ~‘

'.S^iwytano ‘Vte (R^hatagu. pewnego1* ■*’ 
-paóhmkąj który ’,bj^ ppiejr-ż>ny ,Jó spo-*' , - 
wędowanie ppżifuS'. Jest to ,łroldtidereki. ; 
-komunista, ńóry "iażjrwi sTę' Van" .
_£uet. ,

, By zapobiec'ew^eptualnym zamieaz- * f ‘, 
¥ópaj wzmoc8io.no "pcfetęrdnki policyjne,,; .-•"i ; . 

/w ‘fró'dmieśęiu<ifątr^l(i|fały<o.ddziały -pę-"*! t. • 
licji pieszej i" ikópńej^ oraz; krąż-Yły od: l " ... 
"działy szturńa^rii^ le rb w ^ ^h .f- W o - : U.  . 
kolicach Rejrchśtagu. "ustawiono samocho­
dy pancerne. .".-"V 
:r ^Wadże ; policyjne ptflączyły pożąr-:. . £. 

.^nachu RśichStigu z "nieudałem podpa- . ■
dfeeniom zamku qesarskiego,:eq,.miało rti--j **.- -
stąpić w ub; ŚbĤ tę. W gÓdzinacBii^ą-, <  ' 

x czprnych ;dozó"r^:kóntrolu-jący zamek, ; - " ' "
-spostrzegł na piątetn^iętrze w, jednej 

•'•ke ;sal ogjeh.--.-Paliły się tam firanki . ; 
-.̂ ■•"bkienniee.... ... Dzięki czujnp^ci.; straży 
- zdołano jednak:, pożarten ha, czas -ńr- .t 
gasić. . ;

"Jak żw-ykle w..-Jakich, wypadkach

r* -
o-

danych •sta-tystyćznyęb, .liczbą.cudzo-; 
u ę n r c ó w - s zku jąty^h--w- Bętiinje . 
■Ąjr n,qśi 12104"̂ . "W;>te m". * óh-ywąteli ; 
polskichX"28.-l-94, cz.echbsłówaękićh .

.■'vlauśtrjaćkicE:20:(j’0‘0.

zaczęły k r ą ^ . setki. sprżeęznych ze jsó;- 
-;bą aląrmująćyciit.plo.teKi.pogi.osek Mó», ..
" ^iorio. o .zamachu;bombowym na; Reich-;.; •. "f 
ś|ag, który..poprzedził.wybuch pożaru.

28 19d^Ptilftlrów ^ : ^ ne WeesjesP.ftdbwąłjr zno,w.u, że pożar.' -' --
) v ^ "  ■ ; . Reichstagu, był tylko sygnałem, a .na-- -'--v

", edłttąbątatnięh; wet; że j-uż dokonano innych;aktów-"te-
ćęra: .- ;; .,. :•.* '  . "•

Przez śałą. noo Berlin .żył jak . nąs 
>Wtilkanie,-' • obawitqąc ślę, "co"', najbliższe' 
"godziny przyjiiosą.

KońięktSjm, bisRu$ią "palowego ]
.} 0 d b^cfzlfrTŚęldnia"'! 9ygo diiąrca

" '"-.'.:W,ą r sża%fra. Dpta uró.czystości 
' konsekracji7 księżajJóż^fa .Gawlihy,- 
fcd^klipa _|i'ęIóWdgó".yy"|jsjj;:. polskich, 
zWął^.uŚtalortfą^-na" 19 raargjś '•

?br." wTKfdlewskifcj HuBe"'w kościele '
. pałaCEjŚlnjpfn ■ św.^narbiiry.

, . • I W"Se^flosł*j uro.lzystbści,1 na po-' 
,-lfccenie- p-.-dkląrazaika"-"Rolski, ministra -

\ spraw wojskowych, weźmie poważny 
“udział reprezentacja"wojskowa. j*
Zawieszenie. tMennikapolskiógo 

w Berlinie --- :- -
B e r i  im, l . !3. Prezydent policji" 

berlińskiej :zawiesił db dnja 12 ma.rća 
włącznie,' wychodzący w Berlinie '"co­
dzienny organ polskiDziennik Ber­
liński". " ‘ . 1

w.: .c- if.;
,v
4v‘;
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„ I c h  i n f o r m a c j e "NIEDYSKRECJE

F a r y z e u sz e
„Gazeta Warszawska" w artykule 

pt. „P. Jędrzejewicz jako katolik, 
moralista i polityk" atakuje pŁ mi­
nistra W. R. i Ó. P. za jego stano­
wisko w sprawie ustroju szkół aka­
demickich. Ze stanowisko to „Gaz. 
Warsz." nie może się podobać, to 
rzecz zrozumiała. Oburza się ona 
na p. ministra Jędrzejewicza za jego 
powiedzenie: „Nas, katolików, tu w 
Sejmie jest więcej". To psuje bo­
wiem uzurpowany monopol na kato­
licyzm.

Jednakże od endecji żaden ucz­
ciwy katolik dogmatów wiary św. 
uczyć się nie będzie. Nie będzie, 
bo nie może. Albowiem endecja 
tylko swój katolicyzm uważa za nie­
omylny, dogmatu o nieomylności 
Ojca św. bynajmniej nie uznaje.

Dość przejrzeć roczniki prasy 
endeckiej i roczniki „Przeglądu Ka­
tolickiego" ażeby się przekonać 
o prawdzie słów naszych. Któż to, 
jeżeli nie „Myśl Narodowa" jeszcze 
we wrześniu 1922 r. zarzucała Ojcu 
św. żydofilstwo i bolszewizm ?

Warto przypomnieć monopolistom 
katolicyzmu szczegół poruszany przez 
„Naprzód" w nr. 43 z dnia 22 lutego 
1922 r. w art. p. t. „O nowym Pa­
pieżu", z którego dowiadujemy się, że: 

„W krakowskiej Akademji U- 
miejętności powstał niegdyś pro­
jekt zamianowania pierwszego w 
Niepodległej Polsce nuncjusza 
członkiem Akadetnji. Uzasadniono 
ten wniosek tem, że ka. Ratti jest 
uczonym filologiem i swego czasu 
jako bibljotekarz Ambrosiany w 
Medjolanie wydał doskonale opra­
cowany katalog rękopisów medjo- 
lańskich. Jednakowoż Naród. Demo­
kraci z prof. Chrzanowskim na czele 
utrącili ten wniosek, i nie dopu­
ścili do mianowania ka. Rattiego 
członkiem jedynej polskiej Aka­
demji Umiejętności".
Oczywiście na stosunku do Ojca 

św. nie kończą się „katolickie" wy­
czyny Endecji. Swoistego katoli­
cyzmu uczyła endecja polskich bis­
kupów, nie słuchała ich przestróg, 
których ze względu na moralność 
słuchać była powinna. Kiedy jeden 
z biskupów złożył życzenia Prezy­
dentowi Narutowiczowi w imieniu 
reprezentowanej przez siebie djecezji, 
ówczesne endeckie „Słowo Eolskie" 
odmówiło mu prawa przemawiania 
w imieniu diecezjan. A zignorowa­
nie listu episkopatu polskiego z dn. 
10 lutego 1923 r., w sprawie glory­
fikacji Niewiadomskiego, czy do 
czynów katolickich zaliczy-ć można ? 
Wierni endecy są tak katoliccy, że 
mają prawo uczyć biskupów... „Ka­
tolickie" postępowanie endecji wie­
lokrotnie znajdowało właściwe oświe­
tlenie na łamach „Przeglądu Katoli­
ckiego".

„Ciekawa
Pod tym tytułem zamieścił „Kurjer 

Poznański" w n-rze 91 z dnia 25 ubm. 
na pierwszej stronie w swem wieczo- 
rowem wydaniu notatkę, w której dono­
si, że śledztwo w sprawie wójta obwo­
du Wejherowo - Zamek Józefa Szym­
czaka o defraudację 10.000 zł jest na u- 
keńczeniu; Komentarz do tej wiado­
mości wyjaśnia, że Szymczak przyznał 
się do zarzucanego mu czynu, twierdząc, 
iż pieniądze te zużył na organizację i u- 
mundurowanie Strzelca (!?), a mimo to 
nadal urzęduje. Co do tych 10.000 zł 
to rzeczą sądu będzie nadać temu zda­
rzeniu odpowiednią nazwę, a jeżeli cho­
dzi o ów komentarz, to stwierdzić na­
leży, że informator „K. P.“ miał zgoła 
mylne wiadomości. ■

Przedewszystkiem Związek Strzelec­
ki w Wejherowie o żadnych świadcze­
niach p. Szymczaka na rzecz organizacji 
i umundurowania nic nie wie, a co do

W nr. 9 Dziennika Ustaw z dnia 
15. II. 1933 ogłoszone zostało roz­
porządzenie Min. Skarbu z dala 8. 
II. 1933, mocą którego z dniem 28. 
II. br. wycofano z obiegu znaczki 
stemplowe nominalnej wartości 50 zł.

Znaczki powyższe nieużyte do 
dnia 28. II. 1933 mogą być do dnia' 
15. III. 1933 wymienione na znaki 
stemplowe będące w obiegu.

Podania o wymianę wycofanych 
z obiegu 50*zł. znaków stemplowych 
należy przed upływem powyższego

Ciekawych odsyłamy do „Prze­
glądu Katolickiego" z r. 1922 nr. 25, 
z r. 1923 nr. 91 10. Tu przytoczymy, 
jako najcharakterystyczniejszą dla 
niezmiennych metod działania endecji 
następującą cytatę.

W nr. 11 z 1922 r., w artykule 
pt. „Demokracja narodowa a kościół", 
„Przegląd Katolicki" stwierdza, w 
odpowiedzi na napastliwy artykuł 
„Myśli Narodowej", że Watykan 
musiał przeprowadzić pertraktacje z 
Sowietami, „aby głodną Rosję ocalić 
przez Dzieło Samarytańskie od nie­
chybnej śmierci". A dalej dodaje: 

„Być może, że narodowa Demo­
kracja warszawska wolałaby żeby 
Rosja została zagłodzona, zaś p. No- 
waczyński, ochrzczony pod chlorofor­
mem, — żeby w niej usadowiły się 
żydy. Papież takiej polityki nie ro­
zumie i nią powodować się nie bę­
dzie nigdy, choćby miał p, Nowaczyń- 
ski zohydzać go nawet w prasie na­
rodowej11.
Oczywiście polityka Watykanu pod­

lega ocenie, gdyż nie jest dogmatem. 
Ale szczególni są to katolicy, którzy dla 
zwalczania polityki Ojca św., nie walia-

r o z p r a w a "
dalszego urzędowania, to sądzimy, że 
wystarczy przytoczyć tę oto wzmiankę 
z Działu Urzędowego Wydziału powia­
towego pow. morskiego:

„Podaję do ogólnej wiadomości, że 
urząd wójta na obszar Wejherowo - Za­
mek sprawuje od dn. 14. 12. 1932 r. 
aż do odwołania zastępca wójta p. Ale­
ksander Bianga w Wejherowie - Zamek. 
L. P. 10416/32.

W. P. Wejherowo, dnia . 16. 12. 
1932 r. Starosta Morski w. z. (—) Bol- 
duan, referendarz".

W tym samym dniu w „Gazecie 
Morskiej" w kronice ukazała się urzę­
dowa wzmianka o zawieszeniu p. Szym­
czaka w czynnościach.

I co teraz ? Ciekawa wiadomość 
z pierwszej strony wieczornego W) da­
nia „K. P.“ odrazu zakwalifikowana 
została do wydania porannego na drugi 
dzień petitem w kronice sądowej.

końcowego terminu —• poza Pozna­
niem i Bydgoszczą kierować do te- 
rytorjalnie właściwych urzędów skar­
bowych ; w Bydgoszczy do miejsco­
wego I Urzędu Skarbowego, w Po­
znaniu zaś do Urzędu Opłat Stem­
plowych, ul. Cieszkowskiego 5.

Podania takie nie podlegają opła­
cie stemplowej, a od dokonanej wy­
miany wycofanych z obiegu 50 zł. 
znaczków kasy skarbowe żadnych 
opłat pobierać nie będą.

ją się uciekać do „zohydzania" i osz­
czerstw. Widać wynika to jnż z przy­
zwyczajenia.

Przytoczone przez nas dane wyja­
śniają nieco kwalifikacje endeków na na­
uczycieli katolicyzmu.

Zresztą, czyż może być inaczej ? 
Nie sposób mieć jednocześnie monopolu 
na katolicyzm i monopolu na nacjona­
lizm. Są to bowiem doktryny wprost 
sprzeczne i wzajem się wykluczające.

Jeżeli się próbuje czynić z katoli­
cyzmu podstawę życia publicznego (a 
nie sprawę przekonań jednostki) wów­
czas nie można być nacjonalistą. En­
decja potrafi łączyć katolicyzm z nacjo­
nalizmem, ponieważ udaje ona jedno 
i drugie.

Endecja nie jest ani katolicka, ani 
nacjonalistyczna, ani postępowa, choć 
ostatnio przystraja się w tarczę „obroń­
cy wolności nauki". Endecja rie ma 
przekonań. Jest poprostu łakoma wła­
dzy i tchórzliwa. Łakomstwo władzy 
— widzimy codzień. Ale kiedy ende­
cy tak „gierojsko" walczą o „autono- 
mję" uniwersytetów z „satrapą" Jędrze­
je wiczem — dla oceny ich męstwa do­
brze będzie przypomnieć czasy bojkotu

szkół rosyjskich z przed lat 20. Wte­
dy p. Roman Dmowski, jako jeden z 
argumentów przeciwko bojkotowi szko­
ły rosyjskiej, wysuwał nieposzanowanie 
przez dzieci polskie władzy... moskiew­
skiej. Dzisiaj endecja w stosunku do 
władz polskich idzie w odwrotnym kie­
runku; stała się „odważna"...

Zgon b. wielkiego księcia 
rosyjskiego

P a ry ż , 1. 3. Zmarł w Cap 
Martin wielki książę Aleksander Mi- 
kołajewicz, były admirał marynarki 
rosyjskiej i adjutant cara Mikołaja II. 
Zmarły był synem wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołajewicza i bratem 
Grzegorza, rozstrzelanego w 1919 r. 
Ożeniony z wielką księżną Aleksan- 
drówną, pozostawił 6 synów i 1 córkę. 
Wielki książę w ostatnich czasach 
poświęcał się sprawom religijnym 
i okultyzmowi.

Zjazd Związku dziennikarzy
W a r s z a w a ,  1. 3. Dnia 26. 2. 

odbył się doroczny walny zjazd 
Związku Dziennikarzy Rzplitej^pod 
przewodnictwem prezesa Koskow- 
skiego. Na zjazd przybyli delegaci 
10 syndykatów z należących do 
Związku w liczbie 60. Zjazd był 
poświęcony sprawozdaniu z działal­
ności za rek 1932 i sprawom orga­
nizacyjnym.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 2 m arca. H eleny Cesarzowej 
W schód słońca g. 6,21. Zachód g. 17,15 
W schód księżyca g. 8,14. Zachód g. 00,00 
Piątek, 3 m arca, f  K unegundy Ces. 
W schód słońca g. 6,19. Zachód g. 17,16 
W schód księżyca g. 8,36 Zachód g. 1,11 
Sobota, 4 m arca, f  Kazim ierza kr. w . 
W schód słońca g. 6,17. Zachód g. 17,18 
W schód księżyca g. 9,07. Zachód g. 2,22

Ważne dla'płatnlków'podatku do- 
chodowego/śod uposażeń. Zarządze­
niem Ministra Skarbu z dnia 23 ubm. 
przesunięty został termin składania o- 
bliczeń różnicy w podatku dochodowym, 
wynikającej z kumulacji aposaźeń otrzy­
manych w ciągu roku 1932 od różnych 
służbodawców oraz termin wpłacenia 
V, części tej różnicy z dnia 5^ marca 
na dzień 15 marca 1933.

Zjazd Kierowników Urzędów
Skarbowych. W dniu 27 lutego rb. 
rozpoczął się w Izbie‘_Skarbowej w Po­
znaniu dwudniowy zjazd Kierowników 
Urzędów Skarbowych z terenu woje­
wództwa poznańskiego. Obradom prze­
wodniczy prezes Izby Skarbowej p. F. 
Switalski.

W ycofanie z obiegu znaczków  
stem plowych 50  zł
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— Celuloid! — powiedział King 

Kerry zwięźle. — Stary film kinemato­
graficzny, pokrajany na kawałki.
^  Odsunęli skrawki, by dostać się do 
samej maszyny. Była ona przyśrubowana 
de dna skrzynki, i składała się z zegara, 
baterji elektrycznej, oraz lontu.

— Nastawione na drugą. O tej go­
dzinie kończy się u nas praca, — po­
wiedział King Kerry. Do klucza alar­
mowego przylutowano kawałek metalu. 
Gdy klucz zacznie się obracać, wytwarza 
się kontakt, i przelatują iskry, które za­
palą lent, a od niego eeluloid. Bardzo 
dowcipnie! Pokażę pani, jak to działał 
Przeniósł maszynę nad sam brzeg rzeki, 
gdzie już nie było obawy o rozszerzenie 
się pożaru. przesunął wskazówkę budzika 
i włożył maszynę z powrotem w skrawki 
celuloidowe.

Czekali chwilkę. Wkrótce dało się 
słyszeć warczenie dzwonka. Wśród 
skrawków celuloidu zamigotało światełko. 
Nagle syknął płomień i cały bulwar zo­
stał oświetlony buchającym pod niebiosy 
słupem ognia.

Przyglądali się w milczeniu, aż pło-

dalszy)
mień zamarł nad rozpaionem do czerwo­
ności czemś, co było zegarem.

— Trzeba było zachować ten zegar, 
jako dowód, — powiedział King Kerry, 
— ale i tak sprawca zatarł pewno sta­
rannie wszelkie ślady. Jak mam dzię­
kować pani, Elsie? — spytał. Obrócił 
się do niej, patrząc jej w oczy. Stali w 
cieniu olbrzymiego stosu skrzyń, leżących 
przed składem.

— Mnie dziękować — spytała wzru­
szonym głosem. — Przecież to ja wiu- 
nam wdzięczność panu.

Położył obie dłonie na jej ramionach 
i długo się w nią wpatrywał. Bez lęku 
wytrzymała jego spojrzenie.

— Była kiedyś młoda dziewczyna 
podobna do pani, — rzekł łagodnie, -  
a ja kochałem ją, jak kochać można 
dziecko, za młode by znieść brzemię 
tego, co ludzie nazywają miłością. Ale 
stworzenie, które kochałem byio tylko 
złudą, tylko maską zewnętrzną. Gdy 
maskę zdjęła, niemal nie przypłaciłem 
tego życiem. A oto tu stoi Elsie Ma- 
rion z jej twarzą i z jej promienniemi 
oczami — ale z sercem szlachetnej ko­

biety, z umysłem prawdziwego towarzy­
sza i kolegi...

- Opuścił nagie dłonie, pochylił głowę 
z wyrazem nieskończonego znużenia.

— Co się staio? — zapytała z prze­
jęciem.

— Nic, — twardo odpowiedział. — 
Chciałbym tylko, żebym nie był popełnił 
głupstwa... kiedyś.

Czekała z bijącem sercem, wiedziała, 
że usłyszy coś strasznego.

— Jestem związany małżeństwem z 
najgorszą kobietą pod słońcem. Boże 
bądź mi miłośuiw! — powiedział złama­
nym głosem.

— Pocóż u djaska chceszjechać do 
City o tej porze w nocy? — warknął 
John Leete.

Spojrzał na zegarek. Było kwadrans 
przed dwunastą, w klubie spędzało się 
czas mile, a Leete namiętnie lubił plo­
teczki.

— Lubię widok City o tej porze,— 
powiedział Herman spokojnie. — Chodź­
my spojrzeć na fortecę wroga.

— I cóż u licha nam z tego przyj­
dzie? — burknął Leete.

— Bywasz czasami niemożliwie wul­
garny, mój drogi, — powiedział Zeber- 
liew z uśmiechem. — Nie cierpię wul­
garności.

Samochód jego czekał przed bramą, 
a Leete, zrzędząc jeszcze, dał się jednak 
wyciągnąć.

— Lepiej odetchnąć świeżem powie­
trzem, niż napełniać płuca dymem w tej 
przeklętej palami, — powiedział Her­
man, podczas gdy samochód posuwał się 
cicho w stronę dzielnicy przemysłowej.

Pan Leete odchrząknął i (skrzywił 
się z niezadowoleniem.

— Nigdy nie robię rzeczy niepo­
trzebnych, — powiedział.

r— Jest rzeczą potrzebną zjednać 
sobie względy nowego właściciela firmy 
Goulding, — rzekł Herman półgłosem.

Leete wyszczerzył zęby w przykrym 
grymasie. Uważał, że już jest poza tem. 
Niech Zeberliew zdobędzie sobie swój 
miljon, i Bóg z nim, jeśli mu się wogóle 
uda.

— Jatro przyślę ci papiery, — po­
wiedział. — Ale wiesz co, — dodał, 
jakby nowa myśl wpadła do głowy, — 
mógłbyś mi dziś podpisać króciutkie zo­
bowiązanie, że zgadzasz się...

— Oczywiście, — odrzekł Herman 
lekko.

Kazał samochodowi stanąć przy King 
William Street.

— Przejdźmy przez most i oddajmy 
hołd genjuszowi Ęinga Kerry, — za­
proponował.

Leete burknął coś mało uprzejmego 
i dał się wyciągnąć z samochodu.

— A więc?

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZWARTEK, DNIA 2 MARCA 1933 R.

W ągrow iec
Imieniny Marszałka Piłsudskiego.

Na czwartek, dnia 2 marca b. r. do 
sali Sejmiku Powiatowego zwołane 
jest zebranie Komitetu Oby watelskie- 
go w sprawie uczczenia imienin Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Na ślubnym kobiercu. We wto­
rek, dnia 21 lutego br. pobłogosławił 
w kościele poklasztornym w Kcyni 
ks. kanonik Opieliński w asyście ks. 
dziekana Filipiaka z Panigrodza zwią­
zek małżeński między p. Heleną Bu- 
śkiewiczówną, córką szanowanego 
ziemianina p. Buśkiewicza z Karmę 
lity 7. p.referendarzem Andrzejewskim 
z Wągrowca. Między in. gośćmi za­
uważono ks. dziekana Filipiaka, pp. 
starostę dr. Rościszewskiego, referen­
darza Daakowskiego, mgr. Fołtyna 
i wójta Kismanowskiego. Przemó­
wienia okolicznościowe wygłosili ks. 
dziekan Filipiak i p. starosta dr. Rości- 
szewski oraz wnoszono cały szereg 
toastów.

Młodej parze „Szczęść Boże".
— W poniedziałek odbył się ślub p. 

Melanji Gotowiczówny, córki pow­
szechnie szanowanego właściciela 
składu rowerów i radja przy ul. Sze­
rokiej z p. sędzią Sądu Grodzkiego 
w Wyrzysku Antonim Jankowskim. 
Obrzędu ślubnego dokonał brat Mło­
dej Pani ks. Gotowicz w asyście ks. 
prób. Wróblewskiego, ks. radcy Su- 
szczyńskiego, ks. wik. Pelikanta, ks. 
wik. Mazalona i ks. wik. Pełka z Po- 
nieca. W czasie ślubu członkinią 
Chóru farnego p. Napierałówna od­
śpiewała solo „Ave Maria". Tą drogą 
zasyła Redakcja Nowożeńcom życze­
nia wszelkiej pomyślności i błogosła­
wieństwa Bożego.

— Również w poniedziałek pobło­
gosławiony został w kościele farnym 
związek małżeński pomiędzy p. He­
leną Zjawińską, córką cechmistrza 
rzeźnickiego z urzędnikiem bankowym 
p. Ludomiłem Werblińskim. Ślubu 
udzielił wujek Młudej Pani ks. prób. 
Kruszka z Grodziska w asyście ks. 
prób. Wróblewskiego. Nowożeńcom 
na nowej drodze życia przesyłamy 
najserdecsniejsze życzenia.

Wielki Koncert Koła Muz. Jak 
donosiliśmy już kilka dni temu, w 
niedzielę, dnia 5 marca odbędzie się 
w sali Nowej Strzelnicy WIELKI 
KONCERT, zorganizowany przez 
Koło Muz. im. Chopina.

Protektorem koncertu jest p. Sta­
rosta dr. Kościszewski, a dochód prze­
znacza się na Pow. Fundusz Bezro­
bocia i na Sierociniec.

W programie utwory orkiestralne 
i wokalne, przeważnie dotychczas w 
Wągrowcu nie wykonywane, m. in. 
Mozarta uwertura „Tytus", piękne 
Andante z VI Symfonji J. Haydna, 
„Hymn do wiosny" genialnego „Cho­
pina Północy" Griega i in.

Kulminacyjnym punktem progra­
mu będzie Wielka Kantata, rodzaj 
małej opery, St.Moniuszki pt. „Milda*, 
na sola, chór i orkiestrę. Obrazuje 
ona dzieje bogini litewskiej Mildy, 
wyklętej przez bogów za miłość do 
człowieka, Romoisa.

Partje solowe objęli p. p. Marja 
Miłoszewska (sopran) z Wągrowca, 
oraz sędzia S. A. Kajetan Bojarski 
i prof. Konserwatorjum Muz. Roman 
Heising z Poznania. Chóry wykona 
znane nam Koło Śpiewackie.

Całość pod wytrawną batutą p. 
prof. B. Zielińskiego, co gwarantuje 
wysoki poziom artystyczny.

A więc, ze względu aa wzniosły 
cel i artystyczne walory imprezy, 
niech hasłem tygodnia stanie się : 
„Wszyscy w niedzielę, 5 marca d© 
Nowej Strzelnicy!"

Burmistrz p. Kuchczyński prze­
mawiać będzie przez radjo. W pią­
tek, dnia 3 marca rb. od godz. 18,20 
do 18,40 wygłosi burmistrz p. Kuch­
czyński przez radjo ciekawy i bardzo 
aktualny odczyt p. tyt. „Egzekucja 
w postępowaniu sądowem 1 admini- 
stracyjnemM, na co zwracamy naszym 
Szan. Czytelnikom szczególną uwagę.

Ruch towarzystw
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni)! Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Prasy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 5-go

W alne zeb ra n ie  O ddziału Z.
Ponieważ w Oddziale znajdowała 

się poważna ilość członków nie od­
powiadających wymogom statutu, 
przeprowadzono przed mającem się 
odbyć walnem zebraniem w dniu 
17. 2. br. reorganizację, a łącznie z 
tem zawieszono następ, pp. Leonard 
Pierzyński, Kaz. Witucki, Stanisław 
Frydrych, Stan. Pruss, Józef Bąk, 
Fr. Muszyński, Józef Andruszewski, 
Jan Małecki, Antoni Staszczyk, Wł. 
Małecki, Wł. Majchrzak, Jan Mantej, 
Stan. Karge, Michał Walkowiak, Te­
odor Wujkowski, Fr. Hyska i Jan 
Piechocki.

Pomimo, że członkowie zawie­
szeni w czynnościach członkowskich 
zostali powiadomieni, że nie mają 
prawa brać udziału w walnem zebra­
niu, stawili się wszyscy, domagając 
się wyjaśnienia z powodu zawieszenia.

Kwestję tę wyjaśnił dostatecznie 
ob. wójt Jung przed walnem zebra­
niem. Zawieszeni, opuszczając salę, 
zachęcali do tego wszystkich, mimo 
to pozostało 22 strzelców.

Notatka umieszczona w „Gazecie 
Wągr.", będzie dla Oddziału tylko 
bodźcem do dalszej intensywnej 

. pracy w myśl ideologj; strzeleckiej.
Zebranie zagaił prezes ob. Bed­

narski, a do pióra powołano obyw. 
Ostojskiego.

Skarbnik ob. Przyborski referuje o

W niedzielę, dnia 26 lutego o g.
16-tej odbyło się roczne walne ze­
branie Związku Strzeleckiego w Po­
dobnie. Własna świetlica zapełniła 
się jak nigdy po brzegi gorliwemi 
działaczami i karnemi strzelcami.

Zebranie otworzył prezes oby­
watel Grot, kończył swe przemówie­
nie — Polska stoi twardo aa straży 
swego wybrzeża morskiego — my 
strzelcy będziemy bronić Pomorza 
do ostatniej kropli krwi.

Przewodniczącym zebrania wy­
brano ob. Gronowskiego, do pióra 
powołano ob. Sodolaego.

Następnie zdał sprawozdanie pre­
zes Oddziału ob. Grot, podkreślając 
moceo chwile ciężkich prób, istnienia 
lub nieist. Oddziału. Dzięki wytrwałej 
pracy Zarządu Oddz. nietylko utrzymał 
się, lecz dobrze się rozwinął, we­
wnętrznie się cementował i odparł 
zwycięsko skierowane na niego ataki. 
Ze sprawozdania wynikało, że oddział 
liczy 55 członków — zebrania od­
bywały się regularnie, zwłaszcza 
informacyjne.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
przemawiał ref. wycb. ob. Janowiak, 
stwierdzając, że Oddz. Związku Strze­
leckiego w Podobnie nie jest orga­
nizacją na papierze, że organizacja 
ta zdała swój egzamin dojrzałości, 
zyskując uznanie u władz związko­
wych powiatowych, obdarzając od­
dział dyplomem za najlepsze repre­
zentowanie się na powiatowemświęcie 
wych. fizycz. Dyplom jest zachętą 
do dalszej pracy dla dobra naszej 
ukochanej Ojczyzny i zapewniał, że 
Oddział nie spocznie na dotychcza­
sowych laurach. Referent wspom­
niał także o licznym udziale w ma­
newrach pod Skokami, co jest naj- 
lepszem świadectwem, jak strzelcy

marca 1933 r. o godz. 1 po nabo­
żeństwie w lokalu p. Pazdowskiego 
przy ul. Poznańskiej nr. 19.

Na porządku obrad ważne sprawy.
Przybycie wszystkich członków 

na zebranie jest pożądane.
O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.
PING-PONO

W niedzielę, dnia 26 lutego br. 
rozegrała drużyna K. S. „Nielba" z 
Gimnazjum mecz ping - pong’owy o 
mistrzostwo druż. m. Wągrowca, wy­
grywając w stosunku 9 : 3 w nastę­
pujących partjach:

1. Gierszewski (G) — Smogśr 
Tad. (N) 17:21, 19:21 dla N. Gra 
wyrównana i przeciętna.

2. Brenk (G) — Burdelski (N) 
18 :21,19 : 21 dla N. Tyra razem mistiz 
Nielby nie mógł pokazać swojej 
pięknej gry z braku konkurencji, gra

kasowości, wskazując na to, że Oddział 
Z. S. istnieje od 1. 10. 1931. Ogólna 
suma dochodów w chwili obecnej wy­
nosi 298,47 zł, rozchód 290,29 zł. Sal­
do wynosi 8,18 zł.

Następnie wybrano komisję rewizyj­
ną w osobach obywateli: Fertscha i Mar­
szałka, która to komisja kontrolowała 
przychody, rozchody oraz dowody. Ża­
dnych uchybień nie stwierdzono, wobec 
czego udzielono staremu zarządowi ab­
solutorium. W zastępstwie sekretarza 
ob. prezes odczytał protokół z ostatnie­
go zebrania, który przyjęto bez popraw­
ki. Kwotę 11,52 w Magistracie uchwa­
lono uiścić po wpływie składek.

O głos prosi ob. Wójt Jung, 
który w krótkości zilustrował sprawy 
reorganizacji oraz odnośne zadania 
tak zarządu jak i członków Z. S. 
Członkowie przychylni zdaniom wy­
powiedzianym i na propozycje o 
składzie nowego zarządu, tenże przy­
jęto przez aklamacje.

Nowy zarząd wybrano w składzie 
jak następuje: ob. ob. prezes Kor- 
bas Jan nauczyciel, sekretarz Fertsch 
Wiktor sekr. Wójtostwa, skarbnik 
Przyborski Wacław sekr. Magistratu, 
ref. wychów. obywatel. Ostojski 
Bogdan nauczyciel, komendant po­
został nadal Kaminiecki, skład za­
stępców ob.: prezesa — Ratajczyk 
Jan burmistrz, sekret. — Marszałek

pojmują swój obowiązek względem 
Ojczyzny.

Nie mamy obawy o Pomorze, 
jeśli mamy takich tęgich strzelców, 
a jeśli wróg odważy się wyciągnąć 
swą łapę o Pomorze, zgotujemy mu 
drugie Psiepole lub Grunwald. Na 
koniec daje wyraz radości, że dzisiaj 
już możemy zupełnie otwarcie stwier­
dzić, że ci którzy budują swe plany 
odwetowe i zaborcze na rzekomej 
naszej rozterce wewnętrznej, srodze 
się zawiodą. Polska jednolicie bez 
wahań i dyskusji staje w obronie 
Pomorza.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
przemawiali także ob. Grunowski, 
komendant Rische, ob. Sodolny i ob. 
Nowak Adam.

Sprawozdanie kasowe zdał oby­
watel Dahłkie. Stan kasy przedsta­
wiał się w dochodzie 105 zł w roz­
chodzie 97 pozostaje w kwocie 8 zł.

Na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum. Nowy zarząd jest na­
stępujący: prezes ob. Grunowski 
Edward — członkowie zarządu ob. 
Janowiak, ob. Dahlkie i ob. Rożek 
zastępcy członków ob. Antkowiak, 
ob. Nowak Adam i ob. Sikorski. 
Komisję rewizyjną tworzą ob. Grot 
i ob. Krzyżaniak. Gospodarzem 
świetlicy jest ob. Matelski.

Na nowych członków zapisali się 
Szeląg Stanisław z Wapna Nowego 
i Pilarski Jan z Wapna Nowego.

Na zakończenie podziękował pre­
zes Grunowski ustępującemu preze­
sowi ob. Grotowi za dotychczasową 
działalność i wszystkim członkom za 
liczny udział i ożywioną dyskusję. 
Zebranie zakończono śpiewem „Nie 
rzucim ziemi"...

ograniczała się na klapkowaniu.
3. Mitręga (G) — Kruczyński (N) 

15:21, 9:21 dla N. W całym secie 
górował znacznie lepszy Kruczyński 
który też pokazał dość ładną grę, 
zwłaszcza jego uderzenia „szczupa- 
kowate" (forhand) bardzo były miłe 
dla oka. Mitręga przez całą grę 
nie mógł się wydostać z narzucone­
go tempa przez przeciwnika, ograni­
czał się tylko do defenzywy brak 
rutyny dało się odczuć w zupełności, 
nie zawsze dobry jest sztuezny spokój.

4. Ptak (G) — Pijanowski (N) 
21:18, 22:20 dla G. Gra była bar­
dzo ciekawa, obie strony na równym 
poziomie. Ptak przez swoją rutynę 
pokonał Pijanowskiego który grał 
bardzo nerwowo. Gdyby Pijanowski 
nie ryzykował z początku i pod ko­
niec byłby mógł zdobyć 1 punkt. 
Bardzo ładne było zakończenie przez

S. M ieśc isk o
Antoni emeryt. P. P. P., skarbnika 
— Piotrowicz Edward.

Dalej w serdecznych słowach 
dziękuje ob. Jung byłemu prezesowi 
a szczególnie z ciężką pracę a no­
wemu Zarządowi życzy owocnych 
i produktywnych prac po myśli 
wskazań założyciela i Pierwszego 
Komendanta Głównego Z. S. Józefa 
Piłsudskiego.

Prezes ob. Korbas również dzię­
kuje obywatelom za zaufanie i przy­
rzeka szczerą i intensywną pracę na 
polu Oddziału Z. S.

Nastąpił wybór delegacji na zjazd 
do Wągrowca na -dzień 19. 2. 33 w 
osobach ob. prezesa Korbasa, ob. 
wiceprezesa Ratajczyka oraz ob. 
Wieczorka. Ostatniemu uchwalono
2,40 zł na przejazd.

W wolnych głosach zabrał głos 
ob. Jung odnośnie ćwiczeń wojsko­
wych, ażeby bezwzględnie się odby­
wały dla przepoborowych raz na ty­
dzień, dla rezerwistów raz na miesiąc. 
Dalej porusza kwestję zależenia w 
Mieścisku świetlicy, której brak daje 
się mocno odczuć z tern, że w roku 
bież. Oddział Z.S.powinien pomyślnie 
rozwiązać tę kwestję. Mówi dalej, 
że abonowanie „Młodego Gryfa" 
i dalszych odpowiednich czasopism 
jak i później zaprowadzenie różnych 
gier jest koniecznością dla oddziału. 
Sprawa umundurowania jest kwe- 
stją również nie mniej ważną. Otóż 
są to zadania, któremi obecny Zarząd 
bezwzględnie i z całą energją powi­
nien się zająć. Dalej kwestja zało­
żenia To w. Przyjaciół Strzelca w 
Mieścisku jest kwestją bardzo ważną 
i wszyscy wspólni® musimy dołożyć 
starań by sprawa ta po niedługim 
czasie znalazła pomyślne swe zała­
twienie.

Komendant ob. Kaminiecki domaga 
się uzupełnienia statutu i wydania 
okólnika w tej kwestji.

Kwestję obchodu dnia Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego poru­
szył ob. Priebe. Ponieważ sprawa 
ta znajdzie swoje należyte przygoto­
wanie przez p. burmistrza miasta, 
po której ma nastąpić ogólna konfe­
rencja wszystkich prezesów towa­
rzystw, będzie kwestja odnośnie 
Oddziału Z. S. jeszcze raz tematem 
wspólnych obrad na przyszłym ze­
braniu.

Ob. Ostojski oznajmia wszystkim, 
że zbiórki odbędą się w sobotę 
o godz. 19-tej w szkole.

Uchwalono, że członkowie na ze­
branie będą zaproszeni kurendą, z 
którą obchodzi ob. Dąbek za daro­
wanie mu składek członkowskich.

Na zakończenie zaśpiewano „Ro­
tę" oraz wzniesiono okrzyk na cześć 
p. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Na tem walne zebranie zamknięto.

Ptaka drugiego seta za co potrzymał 
oklaski.

5. Jabłonka (G) — Eckert (N) 
14:21, 21:14 remis. Jabłonka był 
najlepszym z szóstki Gimnazjalnej. 
W pierwszym secie był nieco zde­
nerwowany co wykorzystał bardzo 
spokojnie grający sąsiad odbierając 
mu 1 punkt. W drugiem secie obraz 
zupełnie się zmienia. Jabłonka idzie 
do ataku na całą parę, przezco zasko­
czył przeciwnika w którym już poznał 
słabe strony, rewanżując mu się tym 
samym wynikiem.

6. Dereziński'? (G) — Seyfried (N) 
7:21, 18:21 dla N. Ostatnia gra była 
przeeiętna. Seyfried prowadził w pier­
wszym secie bezapelacyjnie, w drugiem 
secie przez zlekceważenie przeciwnika 
osięgnął bardzo słaby wynik. Derezin- 
ski przeciętny. W całości drużyna 
Nielby była znacznie lepsza. W druży­
nie Gimnazjalnej widać brak treningu 
i rutyny. Nielba przez wygranie z Gim­
nazjum ma szanse na tegorocznego 
mistrza.

Zawody Semiuarjum — SMP. wy­
znaczone na niedzielę nie odbyły się 
i przesunięto na dzień 12 marca br.

W niedz. dnia 5 marca rozegrają w 
dalszym ciągu o mistrzostwo m. Wą­
growca drużyny Seminarjum — Gim­
nazjum o godz. 1,30 w Seminarjum. 
Rewanżowe spotkanie SMP. — Niel­
ba będzie ogłoszone przez kurendę.

Rok pracy w Oddziale Związku 
Strzeleckiego w Podolinie
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Wystawa fotograiji!
Tow. Miłośników Fotografji w Po­

znaniu Oddział w Wągrowcu urządza 
w czasie ód 5 do 12 marca rb. włą­
cznie zbiorową

W ystaw ę F o to g ra f ji  
sześc iu  a rty s tó w  p o zn ań sk ich , 
w sali odczytowej Oddziału Drogo­
wego P. K. P. w Wągrowcu, ul. 
Kościuszki.

Otwarcie nastąpi w dniu 5 marca 
rb. o godz. 14-tej. Zwiedzać można 
w dnie powszednie od 17-ej do 20 
a w świąteczne od 14-ej do 20-ej.

Obrazy są wykonane we wszyst­
kich technikach: chloro-brom, brom, 
brom - olej przetłok i wielobarwna 
guma.

Komunikat Sekretarjatu Powiat. 
BBWR. 1) Panowie Prezesi Obwo­
dowi, wzgl. upoważnieni przez nich 
pisemaie zastępcy zechcą przy spo­
sobności pobytu w Wągrowcu ode­
brać z Sekretarjatu drugą serję legi- 
tymacyj członków „Kół“ w swych 
rejonach.

2) Onegdaj rozesłano de wszyst­
kich pp. prezesów Kół i Obwodów 
okólnik Rady Pow. Nr. 9, będący 
podstawą dalszej działalności organi­
zacyjnej w powiecie. W razie nie­
otrzymania tego okólnika uprasza się 
o osobiste odebranie go w Sekretar- 
jacie.

Uwaga piłkarze K. S. „Nielba". 
W niedzielą, dnia 5 bm. odbędzie się 
pierwszy w tym Sezonie trening piłki 
nożnej na boisku PW. i WF. o godz.
2-giej popołud. Przybycie wszystkich 
piłkarzy obowiązkowe.

Kierownik sekcji p. n.

KRONIKA POLICYJNA
Ucieczka dwóch więźniów. W 

niedzielę, dnia 26 lutego w południe 
zbiegło z tut. więzienia przy Sądzie 
Grodzkim dwóch więźniów i to: 
Stanisław Biskupski z Łekna, ur.
6. 7. 1909 r. i Antoni Zygrykalis, ur.
25. 6. 1912 r. bez stałego miejsca 
zamieszkania. Pościg trwa.

Drakońskie oszczęd n ości 
ośw iatow e w Rumunji

B u k a r e s z t ,  1. 3. Rumuńskie 
ministerstwo oświaty poczyniło obe­
cnie daleko idące oszczędności w bu­
dżecie, w wyniku których we wrześniu 
br. zlikwidowane zostaną następujące 
wyższe zakłady naukowe: Akademja 
Sztuk Pięknych w Klausenburgu,

Koaserwatorjum muzyczne w Czer- 
niowcach, Wydział sztuki dekoracyj­
nej Akademji Sztuk Pięknych w Bu­
kareszcie. Poza tem zlikwidowany 
zostanie cały szereg katedr na uni­
wersytetach, jako też 76 szkół śred­
nich na prowincji.

R e f l e k s j e  p o k a r n a w s ł o w e
Każda rzecz ma swój kres. Za­

kończył się również tegoroczny kar­
nawał, ucichły rozkoszne tony wal­
czyków, skoczne nuty oberków — 
nastał spokój. Nadszedł Popielec 
a z nim 7-tygodniowy post, czas 
pokuty i rozmyślań. Przestali się 
ludzie pocić w dusznych i zadymio­
nych salach i rozpoczną teraz gene­
ralne leczenie zdrowia i kieszeni. 
Mimo ogólnego braku pieniędzy 
i t. zw. kryzysu gospodarczego, frek­
wencja na wszystkich zabawach była 
dość duża, świadczy to o tem, że

ludzie potrafią sobie wiele odmówić, 
lecz na zabawę musi starczyć.

Prowadziliśmy dokładną kronikę 
rozrywek karnawałowych, nie mo­
żemy również pominąć i podkozioł- 
ków. W ostatnim tygodniu bawione 
się wszędzie, w prywatnych kółecz­
kach, w lokalach rozrywkowych bądź 
też Stowarzyszenia urządzali dla 
swych członków wieczorki. Jak się 
bawić, to się bawić. Na ostatni 
wtorek zapowiedzianych było aż 
około 10 podkoziołków, lecz w ostat­
niej chwili Komitety zaniechały swych 
projektów.

Do jednych z najlepszych pod­
koziołków zaliczyć można podkozio- 
łek K. S. „Nielba" w sali Nowej 
Strzelnicy i podkoziołek Komitetu 
Pań przy K. P. W. w salach restau­
racji stacyjnej. Ńielbiarzs bawili się 
wesoło, ot tak po sportowemu. 
Punktualnie o godz. 12-tej orkiestra 
odegrała pieśń „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy" i uczestnicy rozeszli 
się w spokoju i w miłym nastroju 
do domów.

U kolejarzy był również ruch. 
Przybyło bardzo dużo gości a mię­
dzy nimi zwierzchnicy tut. urzędów 
kolejowych. Gospodarz p. Szydłow­
ski starał się wszystkim pod każdym 
względem dogodzić, co mu się w zu­
pełności udało.

Dziś rano wierni spieszyli do 
kościoła na nabożeństwo, gdzie ka­
płani posypali, im na głowy popiół, 
aby przypomnieć,że człowiek z prochu 
powstał i w proch się obróci, oraz 
że nadszedł czas pokuty.

Czas zabaw karnawałowych się 
skończył.

Skoki
Poranek z okazji 13 rocznicy 

odzyskania morza urządza 7 kl. Publ. 
Szkoły Powsz. w Skokach w nie­
dzielę, dnia 5 marca 1933 r. o godz. 
11-tej przed południem w sali p. Glia- 
kiewicza.

P r o g r a m :
1) Hymn Floty Polskiej (2 strofy) 

muz. Nowowiejskiego, słowa Rybki
— wykona chór szkolny. 2) Morze 
a Polska — wygłosi p. Kierownik 
Szkoły. 3) Dialog dzieci klas pier­
wszych. 4) „Szumią Orły Białe" 
muz. Nowowiejskiego, słowa Rybki
— wykona chór szkolny. 5) Humor 
i dowcip Kaszubski — p. Żmigrodz­
ki. 6) Fipcio nad morzem — mono­
log, wyk. uczeń kl. IV. 7) Czuj 
Duch, muz. Marcinkowskiego, słowa 
Rydla — wyk. chór szkolny. 8) Le­

gendy: o zał. Tucholi, o chlebie ka­
miennym, o stworzeniu Pomorza 
i Kaszub — wyk. acz. kl. IV, V, VI.
9) Dwa wiersze w narzeczu Kaszub- 
skiem — wyk. ucz. kl. IV, V, VI.
10) Życzenia, muz. Szopena — wyk. 
chór szkolny. 11) „Na polskiem wy­
brzeżu", obraz sceniczny na tle mo­
rza polskiego pióra Sobocińskiego.
12) Inscenizacja marsza marynarzy 
polskich. 13) „Wyleć ptaku", muz. 
Sierosławskiego, słowa Lenartowicza 
— wyk. chór szkolny. 14) Nie od­
damy morza — deklamacja chórowa. 
15) Hymn Floty Polskiej (3 i 4 stro­
fy), muz. Nowowiejskiego, słowa 
Rybki — wyk. chór szkolny.

Ochodza
Z zebrania Koła BBWR. W dniu 

15 lutego b. r. odbyło się zebranie, 
które zagaił prezes p. kpt. rez. Bartscb, 
witając przybyłych z Wągrowca pp. 
dyr. gimn. Dubasa i Drążkiewicza. 
P. dyr. Dubas wygłosił obszerne prze­
mówienie o naszej polityce wewn. 
i zagranicznej, zwłaszcza o stosunku 
naszym do Niemiec i Rosji. Wiele 
uwagi poświęcił prelegent stosunkom 
gospodarczym w rolnictwie, opierając 
swe wywody na faktach histor. i sta­
tystyce, z której wynika serdeczna 
opieka Rządu nad najbardziej po­
krzywdzoną przez kryzys warstwą 
społeczną.

Mowa ta wywarła silne wrażenie 
na słuchaczach. Nagrodzono ją grom- 
kiemi oklaskami.

Zkolei omówił cel i działalność 
urzędów rozjemczych do spraw finan­
sowo - rolnych p. Drążkiewicz.

Urzędy te przynoszą rolnictwu 
dużo korzyści. W wolnych głosach 
poruszano szereg zagadnień i bolą­
czek rolniczych jak obniżenie stopy 
procentowej, obniżenie należności za 
przemiał, cen drzewa, oraz domagano 
się, by komisje szacunkowe do po­
datku dochodowego były wybierane 
z każdej gminy po 2 delegatów i by 
komisje rozjemcze ingerowały też w 
działalność banków ludowych. Rezo­
lucje te przesłane zostały drogą służ­
bową do wyższych władz organiza­
cyjnych.

Minuta śm iechu
Ten już wie

Kupiec Iks przechodzi ulicą. Za 
nim kroczy jego dobry przyjaciel. 
W pewnej chwili zbliża się do Iksa 
z tyłu i klepie go po plecach. Iks 
mówi nie odwracając się:

— Proszę mnie zostawić w spo­
koju, jutro zapłacę.

Targowica Miejska
Urzędowe spraw ozdanie targow e Komisji 

N otowania Cen 
Poznań, dnia 28. 2. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi za : w zł 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo-

przęgane 5S—60
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 46 —64 
Mięsiste tuczone starsze 36—48
M iernie odżywione 30—84

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 52—88
Tuczone m ięsiste 46—50
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze 34—40
M iernie odżyw ione 30—32

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 52—56
Tuczone m ięsiste 44—60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 26—30
M iernie odżyw ione 16—24

J a ł o w i e c :
W ytuczone pełnom ięsiste 56—60
Tuczone m ięsiste 46 —54
Nietuczone, dobrze odżyw iane 36—42
M iernie odżyw ione 30—34

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżyw ione 32—84
M iernie odżyw ione 28—30

C i e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 66—72 
Tuczone cielęta 58—64
Dobrze odżyw ione 5U—56
M iernie odżyw ione 42—48

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 60—66
Tuczone starsze skopy i m aciórki 48—56 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 98—100
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej » agi 86—98
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 92—94
Mięsiste św inie ponad 80 kg.

żyw ej wagi 90—92
Maciory i późne kas tra ty  80—90

l e n ™  s i l i l i  p ł i l i w  n l i l t z i t l
Poznań, dnia 28. 2.1933 r.

Cena za 100 kg »d zł—zł
Zyto . . . . . .  17,75—18,00
Pszenica................... 33,50—34,50
Jęczmień browarowy 15,50—17,00 
Jęczmień 6$—69 kg.nowy 14,25—15,09 
64—66 kg. nowy . . 13,75—14,25
O w ie s ........................ 16,25—16,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  28,50—29,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  52,00—54,00 
Otręby żytnie . . . 11,00—11,25
Otręby pszenne . . 10,25—11,25
Otręby pszenne (grube) 11,25—12,25
Rzepak........................  43,00—44,00
R z e p i k .................... 42,00—47,00
G o rczy ca ...................  37,00—43,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P a lu s z k a ....................12,00—13,00
Groch Viktoria . . . 20,00—23,00 
Groch Folgera . . . 35,00—40,00 
Lubin niebieski . . . 6,50—7,50
Lubin żółty . . . .  9,00—10,00
S e ra d e la ................... 13,00—14,00
Koniczyna biała . . 76,00—190,00 
Koniczyna czerwona 90,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 80,09—119,00 

Ogólne usposobienie stałe.

P o p ie ra jc ie  FLOTĘ M M I I I

Sprzedaże przymusowe
W piątek, dnia 3 marca br. o godzinie 8,30 sprzeda­

wać będę w Bobrownikach 
żyto.

O godzinie 8.45 w Ruduiczu
2 świnie, bryczkę, śrutownlk.

Zbiórka przed kuźnią.
O godzinie 12,45 w Józefowie

5 warchlaków, 6 prosiąt.
Zbiórka na początku wsi.

O godzinie 13,45 w Brzeźnach Nowych
maciorę, 5 warchlaków, 12 proszczaków, 2 jałówki,
3 cielaki, bryczkę.

Zbiórka przed p. Fiblhaber.
O gedzinie 14,30 w Zelicach

stożek żyta.
Zbiórka przed p. Mataczyńskim

najwięcej dającemu za gotówkę
6d Narzyński, kom. sądowy z poi. w Wągrowca.

G ościn iec
w wielkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km., do stacji kole­
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, sala, wydzierżawię sa­
motnemu na korzystnyeh 
warunkach. Zgłoszenia do 
admin. Głosu.

Kto

Wydzierżawię
£,dom mieszkalny, 4 pokoje z 
ykpphnią, 2 chlewy, nadający 
śfę /łla . ̂ rzemieślnika lub in­
teres, w.MeLkjej wsi, do ob­
jęcia 50Ó zł "Wi-tem kaucja i 
rok dzierżawa "z^płacoea. 
Zgłoszenia do adnain.-Głęsu^

z właścicieli lub dzierżawców 
stawów wzgl. jezior zezwoli 
na wędkowanie za wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do ad­
ministracji Głosu. 68

D O M
3 pokoje i kuchnia w Wą­
growcu w okolicy dworca 
na dogodnych warunkach 
sprzedam. Zgłoszenia do 
admin. Głosu. 67

Przepisowe formularze

Zarządzenie
Egzekucyjne

L E ON  J A B Ł O Ń S K I
G O Ł A Ń C Z ,  R y n e k  2 4

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15%. — Obsługa skora i rzetelna.

w nażółtym kolorze ma 
składzie i sprzedaje w każdej 

ilości
Drukarnia W. Kubanka

w Wągrowcu

a
SAMOCHÓD OSOBOW Y

(limuzynę)
wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiee
Pocztowa 2 — tel. 82. 848

Ogłaszajcie się w „Głosie Wągrowieckim"

Wydawca Wejeiech K u b an ek ^ i f a k t o r  odpowiedzialny Wojaieoh Kubanek w Wągrewcu. — Czcieekami. drukarni W. Kmkaaka w Wą*r*wc*.


